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ŒMIERÆ URZÊDNIKA

W pewien czaruj¹cy wieczór nie mniej czaruj¹cy egzekutor, Iwan Dmitricz Czer-
wiakow, siedzia³ w teatrze w drugim rzêdzie i przez lornetkê ogl¹da³ Dzwony korne-
wilskie1. Ogl¹da³ i czu³ siê w pe³ni b³ogo, gdy nagle... W opowieœciach czêsto zdarza
siê takie „nagle” i autorzy maj¹ zupe³n¹ racjê: ¿ycie jest wszak pe³ne niespodzianek!
Otó¿ nagle twarz mu siê zmarszczy³a, oczy wysz³y na wierzch, zabrak³o mu tchu...
odsun¹³ lornetkê, nachyli³ siê i... a psik!!! Kichn¹³, jak widzicie. Kichania nie zabrania
siê nikomu. Kichaj¹ ch³opi, policmajstrzy, czasem nawet radcy tajni. Wszyscy kicha-
j¹. Czerwiakow ani trochê siê nie zawstydzi³, wyj¹³ chustkê do
nosa i, jako cz³owiek uprzejmy, rozejrza³ siê wokó³: czy aby niko-
mu nie przeszkodzi³ swoim kichniêciem? Niestety tutaj ju¿ mu-
sia³ odczuæ za¿enowanie. Zobaczy³ bowiem, ¿e siedz¹cy przed nim w pierwszym rzê-
dzie staruszek starannie wyciera³ swoj¹ ³ysinê i kark rêkawiczk¹, mamrocz¹c coœ pod
nosem. W staruszku Czerwiakow rozpozna³ genera³a Briz¿a³owa z resortu komuni-
kacji.

„— Obryzga³em go! — pomyœla³ Czerwiakow. — To nie mój prze³o¿ony co prawda,
ale tym niemniej niezrêcznie. Trzeba przeprosiæ.”

Czerwiakow odkaszln¹³, nachyli³ siê i szepn¹³ genera³owi na ucho:
— Proszê mi wybaczyæ, ekscelencjo, obryzga³em pana... to niechc¹cy...
— Nic siê nie sta³o...
— Na Boga, niech pan wybaczy. Przecie¿... nie chcia³em!
— Och, niech¿e pan siedzi! Niech pan da pos³uchaæ!
Czerwiakow zawstydzi³ siê, uœmiechn¹³ siê g³upio i zacz¹³ patrzeæ na scenê. Ogl¹-

da³, ale ju¿ nie odczuwa³ b³ogostanu. Zacz¹³ go mêczyæ jakiœ niepokój. Podczas an-
traktu podszed³ do Briz¿a³owa, pokrêci³ siê ko³o niego, i zwalczywszy nieœmia³oœæ,
wymamrota³:

— Obryzga³em pana, ekscelencjo... Pan wybaczy... Przecie¿
ja... nie, ¿eby...

— Och, proszê... Ja ju¿ zd¹¿y³em zapomnieæ, a pan ci¹gle
o tym! — rzek³ genera³ i niecierpliwie przygryz³ doln¹ wargê. 

„Niby zapomnia³, a patrzy ze z³oœci¹ — pomyœla³ Czerwiakow, podejrzliwie spo-
gl¹daj¹c na genera³a. — I rozmawiaæ nie chce. Trzeba by mu wyjaœniæ, ¿e w ogóle nie
mia³em takiego zamiaru... ¿e to prawo przyrody, bo jeszcze gotów pomyœleæ, ¿e chcia-
³em go opluæ. Teraz tak nie myœli, ale potem...”

Przyszed³szy do domu, Czerwiakow opowiedzia³ ¿onie o swym nietakcie. ¯ona,
jak mu siê wyda³o, zanadto zbagatelizowa³a zajœcie; najpierw trochê siê wystraszy³a,
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chc¹ siê podporz¹dkowaæ przepisom! Tak¹ mu karê wyznaczê, ¿e popamiêta, dowie
siê wreszcie, co znaczy pies i inna gadzina. Poka¿ê mu, gdzie raki zimuj¹!... Je³dyrin!
— zwraca siê Oczumie³ow do posterunkowego — dowiedz siê, czyj to pies, i pisz pro-
tokó³. A psa nale¿y zastrzeliæ. Bezzw³ocznie! Na pewno wœciek³y... Czyj to pies, py-
tam siê!

— Zdaje siê, genera³a ¯yga³owa! — odzywa sie ktoœ z t³umu.
— Genera³a ¯yga³owa? Hm... Pomó¿ mi zdj¹æ palto, Je³dy-

rin... Ale¿ gor¹co! Zdaje siê, na burzê siê zbiera... jednego tylko
nie rozumiem, jak ten pies móg³ ciebie ugryŸæ? — zwraca siê
Oczumie³ow do Chriukina. — Dosiêgn¹³by twojego palca? Prze-

cie¿ jest malutki, a tyœ chwat. Coœ mi siê zdaje, ¿eœ skaleczy³ siê gwoŸdziem, a potem
ci strzeli³o do g³owy, ¿eby ze³gaæ. Przecie¿ ty... wiadomo! Znam ja was, czorty!

— On, panie w³adzo, psa dla hecy papierosem w pysk przypali³, a pies nieg³upi,
i chapn¹³... Niedobry cz³owiek, panie w³adzo!

— £¿esz, œlepcze! Nie widzia³, to czego ³gaæ? Pan rewirowy m¹dry cz³owiek i ro-
zumie, kto kiedy ³¿e, a kto mówi prawdê, jak na œwiêtej spowiedzi... A je¿eli k³amiê,
to niech sêdzia pokoju rozs¹dzi, on tam ma wszystko w przepisach... Teraz wszyscy
równi... Ja sam mam brata w ¿andarmerii... jeœli chcecie wiedzieæ...

— Milczeæ!
— Nie, to nie genera³a... — z namys³em zauwa¿a posterunkowy. — On nie trzyma

takich... Jego psy to z regu³y wy¿³y.
— Jesteœ pewien?
— Pewien, proszê pana. 

— Te¿ to wiem. Genera³ trzyma psy drogie, rasowe, a ten pies
— czort wie co! Ani sierœci lœniacej, ani ogólnego wygl¹du... pry-
mityw... I takiego psa trzymaæ? Gdzie wasz rozum? Gdyby taki

przypadek trafi³ siê w Petersburgu albo w Moskwie, to wiecie, co by by³o? Tam by
nikt niczego w przepisach nie sprawdza³, tylko od razu — pif-paf. Ty, Chriukin, ucier-
pia³eœ i nie zostawiaj tak tego... Trzeba ich w koñcu nauczyæ! Pora...

— A mo¿e i genera³a... — myœli na g³os posterunkowy. — Na mordzie nie napisane
przecie¿... Niedawno widziano takiego psa u niego na podwórzu.

— Pewnie, ¿e genera³a! — mówi g³os z t³umu.
— Hm!... Pomó¿ mi w³o¿yæ palto, Je³dyrin... Jakoœ tak powia³o... A¿ dreszcze bio-

r¹... Zaprowadzisz psa do genera³a i zapytasz. Powiesz, ¿e to ja znalaz³em i odsy³am...
I powiedz, ¿eby go nie wypuszczano na ulicê... Mo¿liwe, ¿e to drogi pies, a je¿eli ka¿-
dy bydlak bêdzie go papierosem tr¹caæ, to szybko zrobi¹ powa¿n¹ krzywdê... Pies —
stworzenie delikatne... A ty, ba³wanie, opuœæ wreszcie tê rêkê! Nikogo nie interesuje
twój g³upi palec, sam jesteœ sobie winien!...

— Kucharz genera³a idzie, zapytamy... Ej¿e, Prochor! PodejdŸ no tu, kochanieñ-
ki! Spójrz na tego psa... Od was?

— Te¿ pomys³! U nas nigdy takich nie by³o!
— Nie ma co tu d³u¿ej dochodziæ — mówi Oczumie³ow. — Przyb³êda. Koniec pie-

œni, kucharz twierdzi, ¿e przyb³êda, wiêc przyb³êda... Zastrzeliæ, i tyle.
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— To nie nasz — ci¹gnie tymczasem Prochor — tylko brata genera³a. Przyjecha³
parê dni temu. Nasz pan nie lubi chartów, ale jego brat...

— Czy¿by brat ekscelencji przyjecha³? W³adimir Iwanycz? — pyta Oczumie³ow,
i twarz rozci¹ga mu siê w przymilnym uœmiechu. — A niech was, panowie! A ja nic
nie wiem! W goœci przyjecha³?

— W goœci...

— A niech was... Têskniliœmy za bratem... A ja nic nie wiem!
Zatem to jego psinka? Bardzo sie cieszê... WeŸ j¹... Niczego so-
bie pieseczek... I jaki zwinny... Cap tamtego za palec! Cha-cha-
-cha... No, czego siê trzêsiesz? Wrrr... wrr... Z³oœci siê, szelma... Psinka...

Prochor wo³a psa i odchodzi... T³um œmieje siê z Chriukina.
— Jeszcze ci siê dobiorê do skóry! — grozi mu Oczumie³ow i, szczelniej opatuliw-

szy siê paltem, rusza w dalsz¹ wêdrówkê po placu targowym.
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OPRACOWANIE

BIOGRAFIA ANTONIEGO CZECHOWA

Antoni Czechow urodził się 29 I 1860 roku w Taganrogu, leżą-
cym nad Morzem Azowskim. Jego ojciec, Paweł, był chłopem pań-
szczyźnianym, wykupionym z  poddaństwa w  1841  r. Ożenił się 
z  kupiecką córką Jewgienią Morozową i  w  Taganrogu otworzył 
sklepik kolonialny. Antoni był ich trzecim synem. W  roku 1868 
rozpoczął edukację w klasie przygotowawczej gimnazjum klasyczne-
go.

W 1874 roku sklepik zbankrutował i rodzina musiała w tajemni-
cy przed wierzycielami przenieść się do Moskwy. Antoni pozostał sam w Taganrogu 
aż do ukończenia gimnazjum w 1879, kiedy to dołączył do rodziny i rozpoczął studia 
medyczne.

Pisał już w gimnazjum, a w czasach studiów rozpoczął systematyczną współpracę 
z  pisemkami humorystycznymi, których wtedy wychodziło w  Rosji mnóstwo. 
Szczególnie owocna była jego współpraca z pismem „Oskołki” („Odpryski”), którego 
redaktorem był Mikołaj Lejkin, także znany prozaik. Wymagał on od młodego 
Czechowa zwięzłości i  precyzji. To Lejkin docenił pierwszy takie Czechowowskie 
arcydzieła, jak Kameleon czy Śmierć urzędnika.

W czerwcu 1884 roku Czechow ukończył studia medyczne i wydał pierwszy zbiór 
opowiadań Bajki Melpomeny. W styczniu 1886 r. zaczął współpracować z jedną z naj-
bardziej wpływowych rosyjskich gazet, „Nowoje Wriemia” („Nowe Czasy”), a przestał 
pisywać do pisemek wyłącznie humorystycznych.

W  1890  r. Czechow wyjechał na Sachalin — wyspę zesłańców u  wschodnich 
wybrzeży Azji. Owocem wyprawy było dzieło publicystyczno-naukowe Sachalin, które 
spotkało się z nieoczekiwanie dużym oddźwiękiem. Na początku 1891 roku Czechow 
odbył wraz z Suworinem podróż do Europy Zachodniej. Zwiedził Wiedeń, Wenecję, 
Bolonię, Florencję, Rzym, Neapol, Niceę, Paryż.

W marcu rodzina Czechowa przeniosła się do kupionego przez pisarza folwarku 
Mielichowo, leżącego niedaleko Moskwy. W lipcu i sierpniu Czechow kierował tam 
akcją pomocy lekarskiej podczas epidemii cholery. W  marcu 1894  r. przebywał 
w Jałcie, we wrześniu wyjechał do Francji i Włoch w związku z ujawnioną gruźlicą.
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	 Streszczenie

Egzekutor Iwan Dmitricz Czerwiakow z przyjemnością oglądał operetkę Dzwony 
kornewilskie, graną w letnim teatrze w petersburskiej „Arkadii”. W pewnym momen-
cie zakręciło mu się w nosie i kichnął. Przetarł twarz chusteczką i zawstydził się, bo 
zauważył, że siedzący przed nim staruszek ociera łysinę rękawiczką. Wstyd przerodził 
się w niepokój, gdy zorientował się, że staruszkiem jest dyrektor departamentu komu-
nikacji. Natychmiast uniżenie przeprosił, ale stracił humor. W czasie przerwy z nie-
pokojem podszedł do dyrektora i wybełkotał przeprosiny. Nie był jednak zadowolony, 
w sercu kiełkowały mu podejrzenia, że dygnitarz źle o nim myśli, co może mu zaszko-
dzić.

Po rozmowie z żoną postanowił udać się nazajutrz do departamentu komunikacji 
i  jeszcze raz najmocniej przeprosić. Reakcja dygnitarza nie uspokoiła jednak 
Czerwiakowa, który pomyślał, iż rozgniewał się on jeszcze bardziej, więc poczekał do 
końca godzin urzędowania i  ponownie podszedł do Brizżałowa. Zniecierpliwiony 
dygnitarz odprawił go i  odszedł. Czerwiakow poczuł się zdruzgotany. Zupełnie się 
zagubił, planował pisać list, ale nie bardzo umiał, więc poszedł jeszcze raz. Tym razem 
Brizżałow rozgniewał się nie na żarty, co dobiło Czerwiakowa: wrócił do domu 
i umarł.

	 Bohaterowie — charakterystyka

Iwan Dmitricz Czerwiakow — egzekutor. Autor przedstawia go za pomocą ciągu 
kilku sytuacji, złożonych głównie z  porwanych, niepełnych dialogów i kreśli dość 
wyraźny obraz duchowych rozterek małego, przerażonego człowieczka, będącego 
trybikiem w zniewalającym, przerażającym systemie.

Czerwiakow jest najniższym rangą urzędnikiem, ale wydaje się zadowolony ze 
swego życia, do momentu, gdy zdarzyło mu się kichnąć i opryskać dyrektora stojące-
go o wiele szczebli nad nim w hierarchii urzędniczej. Ten drobny, nic nieznaczący 
incydent stał się powodem tragedii. Ujawnił niskie poczucie własnej wartości 
Czerwiakowa, obudził niepokoje, niepewność o  przyszłość, bo obraził dygnitarza, 
który może go zniszczyć.

Dla Czerwiakowa nie jest ważne, iż zachował się nieelegancko, niegrzecznie, ale 
że dotyczyło to dyrektora. System zniewolił go do tego stopnia, że nie wystarczają 
mu jednorazowe przeprosiny. Płaszczy się, kłania uniżenie, traci mowę, bełkoce ze 
strachu.

Poza początkowym określeniem czarujący nic nie wiemy o wyglądzie bohatera. 
Autor informuje nas tylko, iż idąc do departamentu komunikacji, ostrzygł się i założył 
galowy mundur z szacunku dla dyrektora. Świadczy to, że traktował sprawę bardzo 
zasadniczo. Ostatecznie tak się nią przejął, że umarł. Zniewolenie, przerażenie, uni-
żoność, płaszczenie się i inne cechy urzędnika ujawnia jego zachowanie i słowa, a nie 
analiza dokonywana przez narratora.
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